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Zagadnienie ubezpieczeń społecznych marynarzy
Pojęcie i zakres ubezpieczeń społecznych mary­

narzy w umowach międzynarodowych.

W  zakresie p raw a m iędzynarodowego' zagad­
n ien ia  ubezpieczeń społecznych m aryna rzy  zosta­
ły  uregu low ane w  okresie m iędzyw ojennym  t y l ­
ko częściowo um ow am i m iędzynarodow ym i, odrę­
b n ym i i  odm iennym i od umów, dotyczących ubez­
pieczeń społecznych pracob iorców  w  przemyśle, 
hand lu  i ro ln ic tw ie .

Je ś li idz ie  o te osta tn ie  ubezpieczenia, to w  dzie­
dzin ie  p raw a m iędzynarodowego b y ły  one w  o- 
kresie  m iędzyw o jennym  daleko skuteczniej 
i  w szechstronnie j zorganizowane n iż  ubezpiecze­
n ia  m aryna rzy . Na siódm ym  posiedzeniu M ię ­
dzynarodowe,! K o n fe re n c ji P ra cy  w  r. 1925 ro z ­
ważano p lan  ubezpieczeń w  przemyśle, hand lu  
i  ro ln ic tw ie , obe jm u jący  następujące d z ia ły  ubez­
pieczeń: ubezpieczenie na w ypadek choroby, ubez­
pieczenie inw a lid zk ie , ubezpieczenie na starość 
i  na wypadek śm ierci. U m ow y m iędzynarodowe, 
zawarte  w  te j m ierze, n ie  dotyczą jednak m a ry ­
narzy. I  ta k  p ro je k t um ow y o odszkodowaniu 
w  razie  nieszczęśliwego^ w ypadku  p rzy  p ra cy  (r. 
1925) w  a rt. 3 oraz p ro je k t um ow y o ubezpiecze­
n iu  chorobow ym  pracow n ików  w przem yśle i  han­
d lu  w  a rt. 2 ust, 4 w yraźn ie  s tw ierdza ją , że um o­
w y  ' e , me dotyczą ubezpieczeń m aryna rzy , d la  
k tó ry c h  przew idziano osobne um ow y m iędzyna­
rodowe.

Rada Zarządzająca M iędzynarodowego B iu ra  
P racy  na p ięćdziesią tym  trzecim  posiedzeniu 
(w styczn iu  1927 r.) postanow iła  wnieść na t r z y ­
nastą konferencje  M iędzynarodowego B iu ra  P ra ­
cy (r. 1929) p u n k t: „ochrona m aryn a rzy  na w y ­
padek choroby w łącznie z leczeniem rannych  na 
pok ładzie “ . D opiero  wówczas po raz p ie rw szy 
z ja w iła  sie sposobność do zajęcia stanow iska  w o­
bec zagadnienia p o k ryc ia  ry zyka  zawodu m a ry ­
narza, odmiennego od inn ych  zawodów.

Pojecie  ubezpieczeń m aryn a rzy  ja ko  ochrony 
na wypadek choroby, w łączn ie  z leczeniem ra n ­
nych na pokładzie, je s t u jęc iem  m n ie j daleko idą ­
cym  n iż p lan  ubezpieczeń w  przemyśle, hand lu  
i  ro ln ic tw ie . Po jecib  to  jednak obejm uje, w  zw ią ­
zku z szczególnym i w a ru n ka m i p racy  m aryna rzy, 
flw ie  różne in s ty tu c je  prawne, k tó ry c h  zespół nie 
cfp- ZIU' r'iy w  żadnym  in n ym  zawodzie, m ianow i- 

^ ,nad cho rym  m arynarzem  ze s trony  
a n ’ .,ora -inko pracodaw cy i  w  śc is łym  tego sło­
wa. znaczeniu ubezpieczenie chorobowe, dokony­
wane przez zak łady  ubezpieczeniowe1. Rozróżnie­
nie tych  m s ty tu e y j znalazło w yraz  w  p ro jek tach  
um ów  m iędzynarodow ych, opracowanych przez 
M iędzynarodow ą O rganizacje  P racy, k tó ra  na 21 
sesji w  Genewie w  r. 1936 u ch w a liła  odrębny p ro ­
je k t, dotyczący op iek i a rm ato ra  nad chorym  
\  ran nym  m arynarzem  oraz dotyczący ubezpie­
czenia chorobowego.

?  okresie m iędzyw ojennym  ubezpieczenia 
społeczne m aryna rzy  nie w ysz ły  poza zakres le­
czenia chorych i rannych  na pokładzie. D opiero

1 P o le s ie  ubezpieczeń spo łecznych m a ry n a rz y  u ży te  fiest 
w  p o d w ó jn y m  znaczeniu : w  w ęż- 

łooJ11’ Cdy- l d Z e  w y ^ C7aie °  św iadczenia  ubezp iecza ln i spo-
aer m a tCh '  szerszym ’ gd y  obeim u ją  one na d to  św iadczenia

m orska sesja M iędzynarodow ej O rgan izac ji P ra ­
cy w  Seattle  (S tany Zjednoczone A . P.) w  r. 1946 
rozszerzyła znacznie zakres tych  ubezpieczeń, 
uchw ala jąc p ro je k t konw encji, p rzew idu jące j: 1. 
up raw n ien ia  m a ryn a rzy  (w  szerokim  tego słowa 
znaczeniu) do pom ocy le ka rsk ie j na wypadek cho­
rob y  oraz do świadczeń p ieniężnych na wypadek 
niezdolności do pracy, bezrobocia i  na starość, 2. u • 
p raw n ien ia  osób będących na u trzym a n iu  m a ry ­
narza do pom ocy leka rsk ie j oraz do świadczeń 
pieniężnych w  w ypadku  śm ie rc i m arynarza .

N adto  w  konw enc ji te j zaw arta  je s t zasada, ze 
świadczenia na rzecz m a ryna rzy  oraz członków  
ich  ro d z in y  m a ją  być nie niższe n iż świadczenia 
d la  ro b o tn ikó w  w  przemyśle. W  ten sposób spra­
wa w yró w na n ia  świadczeń ubezpieczeniowych za 
prace na m orzu i  w  przem yśle  zosta ła  przesądzo­
na na terenie  m iędzynarodow ym . Zasady ubez­
pieczeń m aryna rzy  p rzy ję te  w  Seattle  w  r. 1946 
stanow ią wiec now y etap w rozw o ju  zakresu tych  
ubezpieczeń.

Opieka nad chorym i rannym marynarzem 
w dawnym prawie zwyczajowym.

Odmienność zawodu m aryna rza  od in n ych  za­
wodów polega na tym , że m aryna rz  w ykon u je  
swą prace na morzu, z dala od w szelkich u rzą ­
dzeń i  in s ty tu c y j zna jdu jących  sie na lądzie. S tąd 
w  razie  choroby lub  nieszczęśliwego w ypadku  
pow sta je  obowiązek op iek i nad n im  ze s tro n y  
a rm atora , k tó rego  w danym  razie  zastępuję k a ­
p ita n  s ta tku . W  daw nych ju ż  czasach w y tw o rz y ł 
sie p a tr ia rc h a ln y  stosunek a rm a to ra  do za tru d ­
n ionych  przezeń m aryna rzy , k tó ry  p rze trw a ł do 
naszych czasów i  znalazł w yraz  w  trw a ły c h  in ­
stytuc jach^ p raw nych, gdy  tymczasem w szelk ie  
ś lady pa tria reha lnego  stosunku pracodawców do 
pracob iorców  w  przemyśle, handlu, a naw et w  ro l­
n ic tw ie  z b iegiem  czasu p ra w ie  zupełnie za n ik ły .

Już w  daw nym  p raw ie  zw ycza jow ym  is tn ia ła  
ta  in s ty tu c ja , p rzy  czym -okres op iek i nad cho­
ry m  m arynarzem  zaczynał sie w  jednych  pań­
stwach od c h w il i  w p isan ia  m aryna rza  do spisu 
załogi, w  inn ych  — od c h w ili p rzys tąp ien ia  do 
służby, w  inn ych  w  końcu — od c h w ili odjazdu 
sta tku . K o ńczy ł sie n a tom ias t ten okres bądiź 
z ch w ilą  w yzdrow ien ia , bądź z p rzybyc iem  m a­
ryna rza  do k ra ju  macierzystego, bądź po u p ły ­
w ie z g ó ry  oznaczonego okresu czasu, bądź w re ­
szcie z ch w ilą  stw ierdzen ia  n ieuleczalności cho­
ro b y  itp . A rm a to r  m ia ł zapewnić chorem u m a ry ­
narzow i pomoc lekarską , ś ro d k i lecznicze, pom ie­
szczenie, wynagrodzenie, a w  razie  po trzeby po­
w ró t do k ra ju .

Do na jha rdz ie j -znanych źródeł, służących do 
poznania dawnego, średniowiecznego p raw a  zw y­
czajowego dotyczącego obowiązku op iek i nad 
m arynarzem  ze s tro n y  a rm atora , należą: 1. z b ió r 
na jw ażn ie jszych  orzeczeń sądu w  O leron z po ło ­
w y  X I I I  w., znany pod nazwą Róles d‘01eron, 
oraz 2. zb ió r szczegółowych orzeczeń sądów kon ­
su la rnych  z obszaru M orza  Śródziemnego, po­
chodzący prawdopodobnie  z B a rce lony  lub, we­
d łu g  inn ych  przypuszczeń, z Genui, znany pod 
nazwą C onsula t de la  M er.



Roles d‘01eron w  a rt. 6 zw a ln ia ją  a rm ato ra  
z obow iązku leczenia chorego lu b  rannego ma­
ryna rza , je ś li on sam owolnie (bez u rlop u ) opuści 
statek, u p ije  sią lub  popadnie w  za targ  albo b ó j­
ką i  zostanie z ran iony  albo u legn ie  chorobie. K a ­
p ita n  s ta tku  ma praw o takiego m aryna rza  zw ol­
n ić, a nawet żądać od niego zw ro tu  różn icy  m ie­
dzy w ynagrodzeniem  um ów ionym  przezeń a w y ­
nagrodzeniem  jego zastępcy. Je ś li na tom iast k a ­
p ita n  w ys ła ł m aryna rza  na ląd  służbowo i  w ów ­
czas m a ryn a rz  zostanie ra n io n y  albo u legn ie  w y ­
padkow i, wówczas pow in ien  być leczony na koszt 
s ta tku  aż do zupełnego w yzdrow ien ia . W  a rt. 7 
p rzew idziano obowiązek op iek i a rm ato ra  nad 
m arynarzem , k tó ry  zachorow ał w  służbie na s ta t­
ku . A rm a to r  w in ien  b y ł go um ieścić na lądzie, 
wyznaczyć do op iek i kogoś z załogi, zapewnić mu 
w yżyw ienie , ośw ie tlen ie  i  wynagrodzenie, k tó re  
w  razie  śm ierc i m ia ło  przejść na żoną i  spadko­
bierców.

C onsulat de la  M er ( X IV  w.), tłum aczony 
w  X V I  i  X V I I  w. na je ż y k i w łosk i, francusk i, 
ho lenderski, n iem ieck i i  ang ie lsk i, w y w a r ł w ie lk i 
w p ły w  na ustaw odawstwo ówczesnych k ra jó w  
m orsk ich  w  dziedzin ie  m a ry n a rk i handlow ej, 
czym  sie tłum aczą dzisiejsze podobieństwa od­
nośnych ustaw odaw stw  k ra jo w ych . Z b ió r ten 
przew idu je , że m aryna rzow i, k tó ry  zachorował 
p rz y n a jm n ie j w  okresie trzech d n i od ostatn io  
w ykonane j p racy, należy sie połow a umówionego 
w ynagrodzenia  (a rt. 127). Przew idziane b y ły  ró ­
wnież zasady dotyczące sposobu postępowania 
z m ieniem  zm arłego m arynarza , ja k  rów nież w y ­
sokość w ynagrodzenia  należnego jego spadko­
b iercom  (art. 129 i  130).

Is tn ie ją ca  w  okresie p ie rw o tn ym  zupełna jed ­
no litość  p raw a zwyczajowego poczęła rozpadać 
sią od X V  w., gdy władze poszczególnych k ra jó w  
dąży ły  do w ypracow an ia  w łasnych zasad p ra w ­
nych ; do tyczy to np. H a n zy  i  k ra jó w  wchodzących 
w  okres hand lu  św iatowego. P ie rw szym  p rz y k ła ­
dem wszechstronnego ustaw odawstwa kra jow ego  
w  te j dziedzin ie  jes t rozporządzenie k ró la  L u d ­
w ik a  X I V  o m arynarce  handlow e j, wydane pod 
w p ływ em  Colberta. To rozporządzenie o tw ie ra  
now y okres w  dzie jach p raw a  m orskiego. Cha­
rak te rys tyczne  jest, że przepisy tego rozporządze­
n ia  dotyczące op iek i a rm a to ra  nad cho rym  i  ra n ­
nym  m arynarzem  w zasadzie nie odbiegają od 
zasad p rzew idzianych w  daw nym  p raw ie  zw y­
czajow ym .

Pod^ w p ływ em  p rzyk ład u  francusk iego  pow sta­
ją  w  X V I I I  i  X I X  w. liczne odrębne ustaw odaw ­
stwa kra jow e . M yś lą  przewodnią  tych  ustaw o­
daw stw  b y ło  z jedne j s tro n y  zapewnienie ochrony 
w łasne j m arynarce  handlow e j oraz załodze, a z 
d ru g ie j s tro n y  dążenie do zapewnienia m aryna ­
rzom  udz ia łu  w  postąpię p o l i ty k i społecznej. 
A  wiec starano sie objąć przep isam i o ochronie 
m ożliw ie  w szystk ich  członków  za łog i sta tku . S ta­
rano sie rów nież b liże j okreś lić  is to tą  i  rodzaj 
ry z y k a  związanego z zawodem m arynarza . Roz­
budowano także świadczenia a rm atora , k tó re  ob­
ję ły  opieką na pokładzie  i  na lądzie, w yna g ro ­
dzenie, zezwolenie na p o w ró t do k ra ju , przekaza­
nie spadkobiercom  w ynagrodzenia  w  razie śm ie r­
c i itp .

D ruga  cząść op iek i nad m arynarzem , m ia n o ­
w ic ie  obowiązek ubezpieczenia ze s tro n y  zakładu 
ubezpieczeń, zaczyna sią w  zasadzie od c h w ili po­
w ro tu  m arynarza  do k ra ju  macierzystego, gdzie 
kończą sią obow iązki a rm atora .

Opieka a rm ato ra  i  ubezpieczenie chorobowe 
w zajem nie  sią uzupe łn ia ją  i  stanow ią  cząść nie- 
rozdzie lną celowej ochrony m arynarza  na w ypa ­
dek choroby.

Przedmiot badań Międzynarodowej Organizacji
Pracy w zakresie ubezpieczeń społecznych 

marynarzy.

Je ś li idzie o leczenie rannych  na pokładzie, to 
obe jm uje  ono jeden z ważnych pun k tów  pojęcia 
n ieszczęśliwych w ypadków , k tó re  nie- są uwzględ­
nione ja k o  osobny p rzedm iot w  umowach m iędzy­
narodowych, dotyczących ubezpieczeń.

W  poszczególnych ustawodawstwaeh k ra jo ­
w ych ryzyko  nieszczęśliwego w ypadku  na p o k ła ­
dzie je s t przedm iotem  dw u różnych g ru p  p rzep i­
sów. P ierwsza g rupa  wyznacza a rm a to ro w i tak ie  
same obow iązki w  razie  nieszczęśliwego w ypad­
ku, ja k  w  razie choroby, inna  g rupa  tra k tu je  n ie­
szczęśliwe w ypa dk i ja ko  przedm iot osobny. W ów ­
czas albo włącza sią m a ryna rzy  do ogó lnych prze­
p isów ubezpieczeniowych, albo też ustanaw ia  sią 
osobne przepisy. Ta d ruga  g rupa  przepisów  w y ­
łączona jes t z rozważań M. O. P. W iększość re­
prezentantów  państw  w ypow iedz ia ła  sią za w y łą ­
czeniem z rozważań zagadnienia ren t w ypadko ­
wych.

M iędzynarodow a O rganizacja  P racy  przepro­
w adziła  rów nież we wstępnych pracach p rzygo ­
towawczych rozważania nad znaczeniem słowa 
„leczenie“  w  fo rm u le  zaleconej przez Radą Zarzą­
dzającą. Można bow iem  pod ty m  pojąciem  rozu­
mieć tak ie  obow iązki a rm atora ; ja k  pomieszcze­
nie, w yżyw ien ie , wynagrodzenie, ś rodk i lecznicze, 
pomoc lekarską, pow ró t do k ra ju  itp . A le  można 
by też zacieśnić to pojecie w yłączn ie  do samej 
pom ocy leka rsk ie j. M. O. P. p rz y ję ła  jednak za 
podstawą p ierwszą w yk ład n ią  pojęcia  leczenia, 
gdyż wszelkie zawarte tu  w ym o g i stanow ią  nie- 
rozdz ie lny  zespół środków  służących do w yzd ro ­
w ien ia  m arynarka .

T rudności nastręczało rów nież w yrażenie „ le ­
czenie na pokładzie “ , gdyż można to rozum ieć ja ­
ko leczenie na pokładzie  gdz ieko lw iek ranionego 
m arynarza , wzglądnie też ja ko  leczenie w yłączn ie  
tych  m aryna rzy , k tó rz y  ran ie n i zosta li na pok ła ­
dzie. Różne ustaw odawstwa k ra jo w e  za jm u ją  sią 
cząsto n ieszczęśliw ym i w ypadkam i, k tó re  nie t y l ­
ko n ie  zaszły na pokładzie, ale nawet nie są le ­
czone na pokładzie, a nadto w y łącza ją  n iek tó re  
p rzyp ad k i ( ja k  np. spowodowane z w in y  samego 
m arynarza).

Reasum ując te rozważania M iędzynarodowe 
B iu ro  P racy  p rzy ję ło  ostatecznie w  r. 1928 nastę­
pującą fo rm u łą , określa jącą  przedm iot badań 
w  zakresie ubezpieczeń społecznych m aryna rzy , 
m ianow ic ie ;

Ochrona m aryna rzy  na w ypadek choroby 
(w łącznie z leczeniem ranionego na pokładzie) 
t. zn.:

a) in d y w id u a ln y  obowiązek a rm ato ra  op iek i 
nad m arynarzem  na wypadek choroby ' lub  
uszkodzenia cielesnego,

b) ubezpieczenie m a ryn a rzy  na w ypadek cho­
roby.

Ja k  ju ż  b y ła  mowa, konfe renc ją  w  Seattle  
w łączy ła  do p rzedm iotu  badań nowe p rzypadk i, 
m ianow ic ie : niezdolność do pracy, bezrobocie 
i starość.

Wpływ kosztów ubezpieczeniowych na opłacal­
ność żeglugi

Je ś li idzie  o konw encje w  spraw ie  odpowie­
dzia lności a rm ato ra  za opieką nad chorym  m a ry ­
narzem oraz o konwencje dotyczącą ubezpieczeń 
społecznych m aryna rzy , to na życzenie rządów, 
k tó re  w  zw iązku z odpow iednią ank ie tą  przedsta­
w iły  do M iędzynarodowego B iu ra  P ra cy  swe opi­
nie, zaw ie ra ją  one ty lk o  g łów ne zasady, podsta­
wowe wytyczne, n ie  wchodząc w  szczegóły, pozo­
staw ione ustaw odawstwom  k ra jo w ym . Po w tó re  
w ytyczne te trzeba rozum ieć ja ko  m in im u m  w y ­
magań, poniżej k tó ry c h  k ra je  ra ty f ik u ją c e  oma-
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w iane  konw encje n ie mogą zejść. Ustawodawstwo 
k ra jo w e  może oczyw iście zapewnić m arynarzom  
ko rzystn ie jsze  w a ru n k i od p rzew idzianych w  kon ­
wencjach. A le  należy tu  wziąć pod uwagę nie t y l ­
ko m om ent społeczny, lecz także i  ekonom iczny. 
K o sz ty  bow iem  p ra cy  m aryna rzy , a wiec także 
kosz ty  związane z ich  ubezpieczeniem, stanow ią 
is to tn ą  eząść składową kosztów eksp loa tacji, 
w p ływ a ją cych  na wysokość fra c h tu  m orskiego 
i  opłacalność żeglugi. Z b y t w ysokie  koszty eks­
p loa tacy jne  podcina ją  m ożliw ości rozw o ju  żeglu­
g i m orsk ie j ze s tro n y  ekonom icznej.

U s iłow an ia  M iędzynarodowego B iu ra  P racy  
idą  w  tym  k ie run ku , aby w m ia rę  możności na 
płaszczyźnie um ów  m iędzynarodow ych w yrów nać 
w a ru n k i p racy  m a ryn a rzy  i  zm niejszyć m oż liw o ­
ści konku rency jne  tych  k ra jó w , k tó re  na zbyt n i­
sk im  poziom ie u trz y m u ją  koszty p racy  m aryna- 
rzy. Kozińce m iedzy poszczególnym i k ra ja m i 
m o rs k im i są znaczne, o czym  św iadczy fa k t, że 
koszt p racy  za łog i s ta tków  am erykańsk ich  jest 
około trz y k ro tn ie  wyższy od kosztów p ra cy  s ta t­
ków  duńskich, ho lenderskich, szwedzkich i  in .1.

Istniejący stan prawny w Polsce

Obecnie wypada omówić stan p ra w n y  dotyczą­
cy ubezpieczeń społecznych m aryna rzy  w  Polsce. 
W  okresie m iędzyw ojennym  (1919—1939) ubezpie­
czenia m a ryna rzy  op ie ra ły  sią początkowo w y ­
łącznie na ustaw odaw stw ie  n iem ieckim . O bow ią­
zek op iek i nad m arynarzem  ze s tron y  a rm ato ra  
na w ypadek choroby lub  uszkodzenia cielesnego 
p rzew idz iany b y ł w  n iem ieckie j ustaw ie  o służbie 
m aryna rza  .z r. 1902.

N a tom ias t sprawa ubezpieczeń m aryna rzy  
przez dłuższy okres czasu nie b y ła  dostatecznie 
uregu low ana. Jeszcze w r. 1930 pisze d r A leksy  
M a jew sk i w  książce „P raw o  m orskie “ : „D o tych ­
czas nie m a ją  w  zupełności zastosowania w zglą­
dem m a ryn a rzy  postanow ien ia  us taw y  z dn 18 
łipca  1924 r. o zabezpieczeniu na wypadek b raku  
pracy, ja k  rów nież dekretów  i  rozporządzeń w  za­
kresie  pośrednictw a p racy ; b ra k  nowoczesnego 
ustawowego u jęcia  upraw n ień  m a ryna rzy  na w y ­
padek choroby, w  dziedzin ie u rlopów , czasu p ra ­
cy i td “ . (str. 285).

W  zakresie ubezpieczenia m a ryna rzy  od n ie ­
szczęśliwych w ypadków  obow iązyw ała  niem iec­
ka ustaw a ubezpieczeniowa (Reichsversicherungs- 
o rdnung) z dn. 19 lipca  1911 r „  k tó ra  to ustawa 
w  I I I  cz. trzec ie j ks ięg i p rzew idyw a ła  specjalne 
przepisy dotyczące ubezpieczenia od nieszczęśli­
w ych w ypadków  w żegludze m orsk ie j (Seeunfa ll- 
versicherung).

O ile  chodzi o ubezpieczenie kap itana , to od­
nośne przepisy, ja ko  cześć p ryw atnego  p raw a 
m orskiego, zawarte b y ły  w  czw arte j księdze n ie ­
m ieckiego kodeksu handlęwego z dn. 10 m a ja  1897 
r. w raz z uzupe łn ien iam i w prow adzonym i usta­
w am i z dn. 2. 6. 1902 r „  z 30. 5. 1908 r. i  z 7. 1.1913 r. 
P rzep isy te zosta ły  uchylone rozporządzeniem 
Prezydenta R. P. z dn. 24 lis topada  1927 r. o ubez­
pieczeniu p racow n ików  um ysłow ych  w raz z póź-
?n1S S27rm ioCZmianaS i  (Dz- U - R - p - N r  106 poz. 911; « • N r  26 poz. 231; 1933, N r  27 poz. 229; N r  51 
poz. 396; N r  102 poz. 794; 1934 N r  39 poz. 347; N r  95 
poz. 355). W  rozum ien iu  tego rozporządzenia 
w a rt. 3 pkt. 1 za p racow n ików  um ysłow ych za­
tru d n io n ych  w żegludze m orsk ie j uważa sią: „K a ­
p itanów , o ficerów  pok ładow ych  i  maszynowych, 
zarządców i asystentów  zarządców po lsk ich  s ta t­
ków  m orsk ich  lub  rzecznych, ja ko  też osoby, speł- 
n ia jące czynności połączone z ża jm ow aniem  ró w ­
norzędnego lub  wyższego stanow iska“ .

M zakresie ubezpieczeń m aryna rzy  zasadnicze 
zm iany  w n ios ła  ustaw a scaleniowa o ubezpiecze­
n iu  społecznym z dn. 28 m arca 1933 r. (Dz. U. R.

N r  4 '(i%iUs u y i5  In f0 rm a cy3 n y  M o rs k i“ , Bydgoszcz, R ok  I I I

P. N r  51 poz. 396), przew idu jąca  następujące ro ­
dzaje ubezpieczeń:

1) na wypadek choroby i  m acierzyństw a (a rt. 
95—114), 2) na wypadek niezdolności do zarobko­
w an ia  lub  śm ie rc i osoby ubezpieczonej (art. 134 
do 178) i  to a) w skutek w ypadku  w  za trudn ien iu  
lub  choroby zawodowej, b) w skutek w szelkich in ­
nych przyczyn.

Ubezpieczenia p racow n ików  żeg lug i m orsk ie j 
dotyczy szczególnie a rt. 312, w  m yś l k tó rego  „M i­
n is te r O p ieki Społecznej, w  drodze rozporządzeń 
w ydanych w  porozum ien iu  z M in is te rs tw em  Prze­
m yślu  i  H and lu , p rzystosu je  zasady n in ie jsze j 
us taw y do potrzeb osób, za trudn ionych  w  żeglu­
dze m o rsk ie j n ie  ty lk o  na podstaw ie  stosunku 
um ow y n a jm u  p ra cy  ale rów nież osób, w ykony- 
w u jących  na w łasny rachunek samodzielnie za­
wód żeg la rsk i na sta tkach o pojemności, n ie  p rze­
kracza jące j pięćdziesięciu m etrów  sześciennych, 
p rzy  w prow adzeniu do us taw y  odpow iednich 
zm ian, stosownie do odrębnych w arunków  p racy  
tych  osób“ .

Na te j podstaw ie  wydane zostało rozporządze­
nie M in . O p iek i Społ. z dn ia  29 g ru d n ia  1933 r. 
w  porozum ien iu  z M in is tre m  P rzem ysłu  i  H an ­
d lu  (Dz. U. R. P. z 1934 r. N r  1 poz. 1), k tó re  za­
w iera  przepisy p rzystosow ujące ustawą scalenio­
wą do ubezpieczenia p racow n ików  m orsk ich  ze 
wzglądu na odrąbne w a ru n k i ich  p racy. N ie  w cho­
dząc w  om aw ianie  szczegółów tego rozporządze­
nia, w a rto  p rzytoczyć jedyn ie  w  n in ie jszych  roz­
ważaniach brzm ien ie  § 10, m ianow ic ie : „Ubezpie­
czony, k tó ry  o trzym u je  w  czasie podróży lub  po­
za g ran icam i k ra ju  od a rm a to ra  pomoc na w y ­
padek choroby, zgodnie z przepisam i §§ 59—61 
us taw y z dn ia  2 czerwca 1902 r. o służbie m a ryna ­
rza (Dz. XJ. Rzeszy N iem . str. 175) oraz §§ 553—555 
kodeksu handlowego niem ieckiego, n ie  ma w  o- 
kresie, w  k tó ry m  tą pomoc o trzym u je , p raw a  do 
świadczeń z Ubezpieczaln i Społecznej“ . W  ty m  
postanow ien iu  zawarte jes t omówione w yżej roz­
różn ien ie  op iek i a rm a to ra  i  ubezpieczeń społecz­
nych.

Żadne is to tne  zm iany dotyczące zasad ubezpie­
czenia m a ryna rzy  w  m yśl us taw y  scaleniowej ja k  
i  rozporządzenia M in . O p iek i Społ. z 1933 r. do­
tychczas nie zosta ły  wprowadzone.

Ubezpieczenia m a ryna rzy  są wiąc w  Polsce 
oparte na w łasnym  ustaw odaw stw ie  po lsk im . 
T ym  n iem n ie j przepracowanie naukowe tych  za- 
gadn im i ze stanow iska osiągnięć M iędzynarodo­
wego B iu ra  P ra cy  i w  św ietle  w ym ogów  odnoś- 
nych konw encyj, zwłaszcza pochodzących z okre ­
su po r. 1933, je s t wskazane celem porów nan ia , 
o ile  obecnie obowiązujące postanow ien ia  w  za­
kresie ubezpieczeń m aryna rzy  odpow iadają  w y ­
mogom p raw a m iędzynarodowego.

Zasadniczego u regu low an ia  oczekują na to ­
m iast postanow ien ia  w  zakresie op iek i a rm a to ra  
nad chorym  m arynarzem , gdyż w  te j dziedzinie 
obow iązuje  nadal n iem iecka ustaw a o s łużb ie ' 
m arynarza.

z  r  o  d  ł  A :

1. Schutz de r Seeleute' im  K ra n k h e its fä lle  e insch liess lich  de r 
B e h a n d lu n g  V e rw u n d e te r an B ord , M ięd zyna rodo w e  B iu ro  
P ra cy  X I I I  sesja 1929.

2. j .  w . B e r ic h t  I I ,  1931.
3. P ro je k t  k o n w e n c ji do tyczące j od pow iedz ia lnośc i a rm a to ra  

w  w y p a d k u  cho roby, uszkodzenia  i  śm ie rc i m a ryna rza  
z r .  1936 oraz: P ro je k t kon w e n c ji, do tyczącej ubezpieczenia 
cho robow ego m a ryn a rzy , z  r. 1936, zaw arte  (w  tłu m . ang.) 
w  C onférence in te rn a tio n a le  du T ra v a il, G enève 1936 
s tr. 339 i  346.

t' A le k s y  M a je w s k i: P o lsk ie  p ra w o  m o rsk ie , Tczew  1930.
5. K odeks ubezpieczeń spo łecznych, w  op r. A n ton iego  B a d u r- 

skiego, K ra k ó w  1939.
6. In te rn a tio n a l L a b o u r C onference. C onventions and Re­

com m endations A d o p te d  b y  the  C onference a t i ts  tw e n ty  
e ig h th  session, S ea ttle  6-29 June 1946.

Myczka Eugeniusz.
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Komunikaty Gospodarczego Archiwum Morskiego

Rok 1945.

1. K u liko w sk i J.
2. B o row ik  J.
3. B o row ik  J.
4. *
5. Jabłoński O.

i  Brzuszkiew icz T.
6. Ocioszyński T.
7. Ocioszyński T.
8. Potyra ła  A.

9. M ałecki I.
10. Ocioszyński T.
11. W alewski St.

12. Ocioszyński T.

13. Ocioszyński T.

Rok 1946.

14. Ocioszyński T.
15. W alewski St.
16. Bartoszyński K .
17. P isarek M. L.
18. Potyra ła  A.
19. B ie row sk i T.
20. P isarek M . L.
21. B ie row ski T.
22. *

23. Ocioszyński T.
24. Ocioszyński T.
25. *
26. Ocioszyński T.

27. B ie row ski T.
28. W ierzchucka H.
29. Ocioszyński T.

30. Um iastowski W.

31. *
32. W ierzchucka H.
33. Um iastowski W.

Rok 1947.

34—35. Ocioszyński T.
i  W ierzchucka H.

36—37. W ierzchucka H.

38—39. M ysłow ski M.

40—41. K ry n ic k i M.

42—43. Potyra ła  A.

44. K ry n ic k i M.

45. K ry n ic k i M.

Stan portów  w  Gdańsku i  Gdyni 
Przedwojenny tonaż św iatow y i  przewozy morskie 
Radziecka morska flo ta  handlowa i  przewozy morskie w  ZSRR 
Obecny stan polskie j m orskiej f lo ty  handlowej

Zręby morskiego przemysłu okrętowego w  Polsce 
P lany żeglugowe Stanów Zjednoczonych 
Ubezpieczenia morskie CMS w  czasie w o jny  
Zagadnienie morskiego szkolnictwa technicznego w  dzisie j­
szej Polsce
Zaopatrzenie m iast portow ych w  energię elektryczną 
Polska flo ta  handlowa w  r. 1939
Gdynia, Gdańsk i  Szczecin w  pracy na rzecz naszego obszaru 
gospodarczego
S tra ty  wojenne w  polskiej flocie  handlowej 
Trudności okresu powojennego w  św iatowej gospodarce 

. żeglugowo-morskiej

P rojektowane szlaki żeglugi am erykańskiej
P ort w  Szczecinie i  jego możliwości
P ort m orski w  Szczecinie
Problem y eksportowe W ie lk ie j B ry ta n ii
Zagadnienie k la sy fika c ji statków  w  Polsce
M orsk i dostęp do B a łtyku
W ytyczne b ry ty js k ie j p o lity k i żeglugowej
Zagadnienie s tre fy wód te ry to ria lnych
Nowy kontynenta lny czarter w ęglowy
Żegluga pasażerska i  lo tn ic tw o
Zmierzch a w a rii wspólnej
Z konferencji Naukowej K o m is ji M orskie j
Zagadnienia ko re lac ji w ie lkości netto, b ru tto  i  deadweight
w  m orskich statkach handlowych
Polskie m aklerstw o okrętowe w  dobie powojennej
Morska p o lityka  Be lg ii
Szybkość handlowego statku morskiego w  drug im  ćw ierć­
wieczu X X  stulecia
C harakterystyka wydajności stoczni amerykańskich w  czasie 
w o jn y
Typowy czarter dla żaglowców 
Ang lia  a tonaż poniem iecki
Orientacyjne dane ka lku lacy jne  dla przem ysłu budownictw a 
okrętowego

Morska Sesja M iędzynarodowa O rganizacji Pracy w  
Seattle
Problem y sprzedaży tonażu p rodukc ji wojennej

Naukowe podstawy użytkow ania morza

Żegluga pasażerska na północnym A tla n tyku

Tendencje organizacyjne i  techniczne międzynarodowego
przem ysłu okrętowego
C harakterystyka statków  poniem ieckich, przyznanych Polsce 
ty tu łem  reparacyj wojennych
Przem iany struktu ra lne  polskie j pełnom orskiej f lo ty  han­
dlowej w  latach 1939 •— 1947

W yd a w n ic tw o  In s ty tu tu  B a łtyck iego  (K o m u n ik a ty  G. A . M.) Bydgoszcz 1947 
D ru k a rn ia  P o lska  S pó łdz ie ln i W ydaw n icze j „Z ry w “ , Bydgoszcz 2415 E-36068


